
Data Godz. Niedziela Bożego Miłosierdzia 

Poniedziałek  29.04 7:00 Zm. Sylwester Kurdyła /int. od kuzyna Walentego z rodziną/  

 8:00 
Zm. Andrzej, Apolona Patlewicz 
O szczęśliwe rozwiązanie  

 18:00 Zm. Tomasz, Dorota, Franciszka Zielonka  

Wtorek 30.04 7:00 
Zm. Leonarda Puchalik /int od rodziny Koperstyńskich  i Łus-
zczów/  

 8:00 Zm. Marian Mezglewski  

 18:00 
Dziękczynna z prośbą o Boże błogosł., opiekę Matki Bożej i 
zdrowie dla Stanisława i Marii Szymczakowskich z okazji 67 
roczn. ślubu 

Środa 01.05 7:00 Zm. Mieczysław Kurdyła /int od Janusza i Bernadety Kszyściak/ 

 8:00 
Zm. Franciszka Zielonka  
Zm. Edward i Maria Koperstyńscy i ich rodzice /int od syna Sta-
nisława/  

 18:00 
Zm. Józef Winnicki w 2 roczn. śmierci /int od dzieci/  
Zm. Sandra Farbaniec /Początek gregorianki/  

Czwartek 02.05 7:00 
Zm. Stanisław, Józefa, Stanisław Zawada /int od Henryki Zaw-
ada/  

 8:00 
Zm. Piotr Patlewicz /int od Jana Łątka/ 
Zm. Leonarda Mezglewska /int od rodziny Gęborys/  

 18:00 
Zm. Jan, Kazimierz Madej /int od syna Ryszarda z rodziną/ 
Zm. Sandra Farbaniec /greg/ - poza parafią 

Piątek 03.05 7:00 Zm. Sylwester Kurdyła /int od Fabiana Zygmunt z rodziną/  

 8:00 
Zm. Jan, Matylda Biłas /int od wnuka Ryszarda z rodziną/  
Zm. Sandra Farbaniec /greg/ 

Wola 09:30 
Dziękczynna z prośbą o Boże błogosł, opiekę Matki Bożej dla 
Marioli i Wiesława w 20 roczn. ślubu 

 11:00 
Dziękczynna za łaskę zdrowia z prośbą o Boże błogosł, i opiekę 
Matki Bożej dla  Pawła  

 16:00 Zm. Bronisław Kurdyła w 20 roczn. śmierci 

Sobota 04.05 7:00 Zm. Sandra Farbaniec /greg/ 

 8:00 
Zm. Maria Mezglewska /int od Edwarda Kondziołka z rodzina/ 
Zm. Sylwester Kurdyła /int od matki chrzestnej Doroty/  

 18:00 O łaskę  i opiekę Matki Bożej  

Niedziela 05.05 7:00 Zm. Feliks, Anna Michał Farbaniec /int od Henryki Zawada/   

 8:00 
W intencji Parafii 
Zm. Sandra Farbaniec /greg/ 

Wola 9.30 O Boże błogosł , opiekę Matki Bożej, zdrowie dla Zofii i Jana 

 11:00 
O Boże błogosł , opiekę Matki Bożej, zdrowie dla s. Klemensy z 
okazji imienin 
Za zmarłych z Róży św. Faustyny i zmarłych z ich rodzin  

 16:00 
Zm. Piotr Patlewicz /int od ojca chrzestnego/ 
Zm. Stefania Petka  

Sanktuarium Królowej Nieba i Ziemi 

SYGNATURKA 
JAŚLISKA 

HISTORIA   WIZERUNKÓW  

JEZUSA   MIŁOSIERNEGO 

 

Z „Dzienniczka” św. s. Faustyny: 

„Wieczorem, kiedy byłam w celi, ujrzałam 

Pana Jezusa ubranego w szacie białej. Jedna 

ręka wzniesiona do błogosławieństwa, a druga 

dotykała szaty na piersiach. Z uchylenia szaty 

na piersiach wychodziły dwa wielkie promie-

nie, jeden czerwony, a drugi blady. W milcze-

niu wpatrywałam się w Pana, dusza moja była 

przejęta bojaźnią, ale i radością wielką. Po 

chwili powiedział 

mi Jezus: Wymaluj 

obraz według ry-

sunku, który wi-

dzisz, z podpisem: 

Jezu, ufam Tobie. 

(...) Obiecuję, że 

dusza, która czcić 

będzie ten obraz, 

nie zginie. Obiecu-

ję także, już tu na 

ziemi, zwycięstwo 

nad nieprzyjaciół-

mi, a szczególnie w 

godzinę śmierci. 

(...) Ja pragnę, aby 

było Miłosierdzia 

Święto. Chcę, aby 

ten obraz, który 

wymalujesz pędz-

lem, był uroczyście 

poświęcony w 

pierwszą niedzielę po Wielkanocy, ta niedzie-

la ma być Świętem Miłosierdzia. Pragnę, aże-

by kapłani głosili to wielkie miłosierdzie moje 

względem dusz grzesznych. Niech się nie lęka 

zbliżyć do mnie grzesznik”. Kiedy Chrystus 

w 1931 roku polecił jej sporządzić konkretny 

obraz swojej postaci, zakonnica nie wiedziała, 

jak to zrobić. Dopiero dzięki swemu spowied-

nikowi, ks. Michałowi Sopoćce, którego po-

znała w Wilnie, mogła spełnić żądanie Jezusa. 

Ks. Sopoćko mieszkał wówczas w budynku 

kapelanii sióstr wizytek na wileńskiej Rossie, 
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gdzie swoje mieszkanie i pracownię miał także 

znany malarz i wykładowca Eugeniusz Kazi-

mirowski. On też – od stycznia do czerwca 

1934 roku – namalował obraz Jezusa Miłosier-

nego. Jako model pozował mu ks. Sopoćko, 

a Siostra Faustyna przychodziła od czasu 

do czasu do pracowni, by korygować, czy wi-

zerunek Chrystusa jest zgodny z wizją, którą 

widziała w swym objawieniu. Po raz pierwszy 

obraz został zaprezentowany publicznie 

w Ostrej Bramie podczas Triduum Paschalne-

go w 1935 roku. Później znalazł się 

w wileńskim kościele św. Michała, gdzie ks. 

Sopoćko był rektorem. Tam wisiał 

w prezbiterium po prawej stronie ołtarza. 

W roku 1948, gdy władze sowieckie zamknęły 

świątynię, płótno trafiło do wileńskiego ko-

ścioła Ducha Świętego. W 1956 roku zjawił 

się tam ks. Józef Grasiewicz, który jeszcze 

przed wojną był przyjacielem ks. Sopoćki 

i wielkim czcicielem Bożego Miłosierdzia. 

Uprosił tamtejszego proboszcza ks. Jana Eller-

ta, by mógł zabrać obraz do swojej parafii. 

W ten sposób wizerunek namalowany przez 

Kazimirowskiego trafił do małego wiejskiego 

kościółka w Nowej Rudzie koło Grodna 

na Białorusi. W 1970 roku władze sowieckie 

zlikwidowały tam parafię, a jej wystrój prze-

niesiono do innej świątyni w pobliskim Porze-

czu. Ponieważ płótno Jezusa Miłosiernego 

wisiało wysoko pod sklepieniem, unik-

nęło przewózki. Przez kilkanaście kolejnych 

lat obraz znajdował się  

więc w opustoszałym kościółku. Dopiero 

w 1986 roku, gdy w Związku Sowieckim za-

częła się pieriestrojka, obraz został potajemnie 

wywieziony do Wilna przez trójkę polskich 

księży pełniących posługę na Litwie. Rok póź-

niej zawisł w wileńskim kościele Ducha Świę-

tego. Do ostatniej przeprowadzki doszło 

w 2005 roku, gdy na polecenie kardynała Ju-

ozasa Backisa wizerunek przeniesiono 

do kościoła Trójcy Świętej w Wilnie, gdzie 

powstało Sanktuarium Miłosierdzia Bożego. 

Podczas gdy obraz Kazimirowskiego przez 

całe dekady zatrzaśnięty był za żelazną kurty-

ną (najpierw w Wilnie, a potem w Nowej Ru-

dzie) i tam pozostawał niedostępny dla ogółu 

wiernych, na świecie coraz bardziej znany 

stawał się inny wizerunek Jezusa Miłosiernego 

namalowany przez Adolfa Hyłę. Jak 

do tego doszło? Otóż podczas II wojny świato-

wej do klasztoru Zgromadzenia Sióstr Matki 

Bożej Miłosierdzia w Łagiewnikach zgłosił się 

krakowski malarz, uczeń Jacka Malczewskie-

go – Adolf Hyła. Zaproponował, że stworzy 

jakiś obraz do kaplicy sióstr jako wotum 

za ocalenie od śmierci jego rodziny. Wówczas 

jezuita ks. Józef Andrasz, który od 1936 

do 1938 roku był w Krakowie spowiednikiem 

i kierownikiem duchowym Siostry Faustyny, 

poprosił artystę, by namalował wizerunek Je-

zusa Miłosiernego. Jedyną wskazówką, jak 

miał wyglądać Chrystus na obrazie, był opis 

Jego postaci pozostawiony w „Dzienniczku” 

zmarłej zakonnicy. Opierając się na tym opisie 

Hyła między listopadem 1942 a marcem 1943 

roku stworzył wizerunek Jezusa Miłosiernego. 

Okazało się jednak, że płótno nie pasowało 

rozmiarami do wnętrza bocznego ołtarza kapli-

cy. W związku z tym siostry zamówiły 

u malarza jeszcze jeden obraz, który zawisł 

ostatecznie w świątyni w kwietniu 1944 roku. 

Później artysta dokonał w nim jeszcze jednej 

zmiany – pierwotnie dzieło przedstawiało 

Chrystusa na tle łąki, ale w 1954 roku Hyła 

przemalował tło na ciemny kolor, a pod stopa-

mi Zbawiciela domalował posadzkę. Później 

stworzył on jeszcze ponad sto płócien tego 

typu, które trafiły do różnych kościołów. Przez 

kilkadziesiąt lat to właśnie łagiewnicki wizeru-

nek Jezusa Miłosiernego pozostawał praktycz-

nie jedynym, do którego mieli dostęp wierni 

z całego świata. On też służył jako oryginał dla 

niezliczonej ilości kopii, które rozpowszechni-

ły się na całym świecie. /Red./ 

 

Wspomnienia z Olimpiady Teologii  

Katolickiej 

Moja przygoda z olimpiadą rozpoczęła się w 

październiku zeszłego roku. Wtedy to właśnie 

zdecydowałam się wciąć w niej udział i podjąć 

wyzwanie zgłębiania tekstów Kościoła. Tema-

tem tegorocznej Olimpiady Teologii Katolic-

kiej był „Święty Jacek Odrowąż, jako wzór 

nowej ewangelizacji”. Od początku bardzo 

mnie zainteresował, ponieważ św. Jacka znam 

już od dawna i jest to jeden z moich ulubio-

nych patronów. Ponadto jest to święty domini-

kański, a zakon ten już od dawna jest bardzo 

bliski mojemu sercu. Nigdy jednak nie wgłę-

białam się w życiorys tego świętego, a tego-

roczne przygotowania przedolimpijskie po-

zwoliły mi odkryć niezwykłe rzeczy w tak 

prostym człowieku, który mimo swego wiel-

kiego wkładu jaki wniósł w ewangelizację 

Polski i całej Europy, wydaje się być trochę 

zapomniany przez swoich rodaków. Oprócz 

literatury sensu stricto poświęconej pierwsze-

mu polskiemu dominikaninowi, studiowałam 

również teksty Magisterium Kościoła oraz 

inne wykłady teologiczne poświęcone szeroko 

pojętej Nowej Ewangelizacji. Olimpiada była 

podzielona na trzy etapy: szkolny, diecezjalny 

i ogólnopolski. Szczerze, na początku nie pod-

chodziłam do niej zbyt poważnie, nie nasta-

wiałam się na zwycięstwo. Uznałam, że jest to 

pewnego rodzaju przygoda i nowe doświad-

czenie, przed którym postawił mnie Pan Bóg. 

Literatura w pierwszym momencie wydająca 

się bardzo trudną i skomplikowaną, w miarę 

czytania stawała się mi bardzo bliską. Wielu 

rzeczy na początku nie rozumiałam, dlatego 

bardzo pomocna okazała się rozmowa z kate-

chetą, który zawsze służył mi pomocą. Wła-

śnie te rozmowy okazały się niezmierną warto-

ścią, bo otworzyły mnie na bardzo wiele i uka-

zały przestrzeń do własnych przemyśleń oraz 

formułowania wniosków, które odnosiłam 

bezpośrednio do mojego życia. Pan Bóg dał, 

że udało mi się przejść przez etap szkolny i 

diecezjalny, zakwalifikowując się w ten spo-

sób do ścisłego finału. Finał ten odbył się pod 

koniec marca na Górze Świętej Anny, koło 

Opola. Było tam ponad sto osób z całej Polski, 

które uzyskało najlepsze wyniki w swoich 

diecezjach. C.d.n… /Joanna Futyma/ 

Ogłoszenia duszpasterskie 

W przyszłą niedziele  o 16 po raz pierwszy w 

tym roku  pielgrzymujemy wspólnie na Lipo-

wiec. Dzisiaj rozpoczyna się także Tydzień 

miłosierdzia. W środę 1 maja rozpoczynamy 

majówki. O godz. 18:00 Msza Święta, po niej 

nabożeństwo ku czci Matki Bożej z wystawie-

niem Najświętszego Sakramentu. Zachęcamy 

do licznego udziału.  W tym tygodniu przypa-

da pierwszy czwartek, piątek i sobota miesią-

ca. W związku z tym, że piątek wypada  w 

uroczystość Matki Bożej, spowiedź w Jaśli-

skach będzie pół godziny przed  każdą Mszą. 

na Woli spowiedź będzie w czwartek od 16 do 

16:30 . W środę o 16.00 próba scholii młod-

szej. W piątek o 18.00 spotkanie KSMu. W 

środę o 19:00 próba scholi młodzieżowej. W 

piątek 3 maja Uroczystość Matki Bożej Królo-

wej Polski. Msze Święte jak w niedzielę. Po 

sumie akademia patriotyczna przygotowana 

przez uczniów naszej szkoły. Modlimy się w 

intencji ojczyzny. Z racji uroczystości nie obo-

wiązuje wstrzemięźliwość od pokarmów mię-

snych. Dziękujemy za utrzymanie czystości w 

naszych świątyniach. Na najbliższy tydzień 

prosimy kolejne osoby: Janina Dyląg, Urszula 

Kostycz, Kazimiera Bar, Stanisław Kurdyła, 

Maria Winnicka, Helena Puchalik, Mieczysła-

wa Puchalik, Stefania Chowaniec. Na Woli: 

Eugenia i Wioletta Kijowskie. W poniedziałek 

6 maja na starej plebanii odbędzie się przed-

pielgrzymkowe spotkanie organizacyjne o 

19:00 dla osób, które jadą na Litwę, a o 20:00 

dla osób wybierających się do Ziemi Świętej. 

Prosimy o przekazane informacji.  

Ogłoszenia społeczne: 

Ruch trzeźwościowy Krucjata Wyzwolenia 

Człowieka, zaprasza na III bieg trzeźwości im. 

Ks. Franciszka Blachnickiego,  który odbędzie 

się w dniu  w dniu 1 maja. Początek w Rzeszo-

wie. Szczegóły na stronie internetowej: 

www.biegtrzezwoscirzeszow.pl  

Dnia 13 kwietnia 2019  roku obchodziliśmy 79 

rocznicę Zbrodni Katyńskiej. W związku z 

tym w  poniedziałek 29 kwietnia przy kościele 

w Woli Niżnej ok. godz. 11 odbędzie się   uro-

czyste  sadzenie  Dęba Katyńskiego , upamięt-

niającego Bogusława Lisowskiego, który uro-

dził się 12 IV 1913 r. w Woli Niżnej.  

 

 


